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Przeciw paktowi z Sowietami
Obawy w  Rumunji i Japonii

Z E B R A N IE  N AR O D O W C Ó W  
P R Z E C IW  P  A K T O W I 

P A R Y Ż , 2ó.2. ( P A T  ). S tow arzy 
szen ie „S o lida rn e  F ran ca ise " zor­
gan izow ało w czora j w ieczorem  w  
sa li W agram  zebranie pryw atne 
przy  udziale m ów ców  spośrod 
członków ..Frontu N arodow ego" i 
„A c tion  Franca ise". Zebranie u- 
rządzune było poć hasłem : 
„W szysi y  przeciwko paktow i fran  
cusko - sow ieckiem u". Przyw ódca 
„S o lió a r ite  F ran ca ise " Jean Re- 
naud otw orzy ł zeb-anie, protestu

NASZE ABC

Polityka Anglji
(g ) Z wielk icm  zaciekaw ieniem  

aczekiwano pon iedzia łkow ej da- 
Daty naa po liiyką  zagraniczną w  
angielsk iej Izb ie  Gmin oraz zapo­
w iedzianych  deklaracyj min, E- 
dena na temat aałszej akcji sank- 
cy jnej. W szyscy jednak, k tórzy  w 
min. Edenie pragnęlihy w idzieć 
uosobienie krucjaty ligow e j p ize- 
c iw  faszyzm ow i, doznali w ie lk ie­
go  rozczarowania. Stanowisko 
pełne rezerw y, ja k it  za ją ł, nie 
pozw ala  w  te j ch w ili na żadne 
konkretne przepow iednie i wska­
zuje w  każdym razie, że sprawa 
sankcyj sta je się kwestją drugo­
rzędną wobec zasadniczego celu 
pulityki angie lsk ie j, którym jest 
troska o pokój ogólnoeuropejski.

Poa tym  względem to, co mó­
w i! p, Eden, niew lele odb itga lo  
od tego. cobj- był pow ieoział. je ­
go poprzednik. K ierow n ictw o po­
lityk i angielsk iej, które po zastą­
pieniu p. Simona p. Hoarem  od­
młodziło się o dwadzieścia lat i  z  
okresu taktyki izo lacy jn e j prze­
szło do żyw e j aktywności, nie u- 
leg ło  ostatnio zasadniczym  zm ia­
nom, chociaż osoba p. Edena je s z ­
cze ie bardziej, bo znowu blisko 
c dziesięć la t, oam loazila. L in ja  
przewodnia pozostała ta sama: 
uznawanie konieczności zbioro- 
w ej organ izacji bezpieczeństwa 
pokoju, a  ja so  droga do tego ce­
lu —  silne wzmożenie gotowości 
obronnej, pon iew aż zaś osiągnlę- 
cie te j gotowości w- stopniu, ktń- 
ryby dawaj A n g lji  zupełną sv o- 
bodę ruchów, jest dopiero kwe­
s tją  przyszłości ęcnocby n iedłu­
g ie j, to ju ż za rok —  dwa zbro je­
n ia angielsk i? wydadzą rea lne o- 
w oce ), przeto narazie konieczne 
sa kompromisy i nic można isć 
zapędzać się zanadto w zaułki tę ­
pej „pryncyp io lttości".

O głoszeni^ przez W iochy me­
m oriału  kom isji s ir  M a fley 'u  
m iało tę  dobrą strunę, iż  wyka-

Pożar w fabryce Spiessa
w Tarchominle

W czora j w  południe centrala 
straży ogn iow ej w W arszaw ie zo­
stała zaalarm owana w iadomością, 
iż  P rzem ysłow o - Handlowe Za­
kłady Chemiczne „Lu dw ik  Spiess 
i S yn " w  Tarchom im e Fabrycz­
nym. rm  Jabłonna stanęły w pło­
mieniach. N a  m iejsce pożaru w y­
jecha ły  n iezw łoczn ie oddzia ły : 
1-szy pod dowództwem  komen­
danta głównego Geysztom , V -ty

oddział pod dowództwem por P a ­
w łow skiego i w artow n ia  V -go od­
działu pod dowództwem  aspir 
Jarosińskiego Gdy oddziały przy­
były na miejsce, pracowała ju ż 
tam m iejscowa fabryczna straż 
ogniowa.

Pożar powstał w  dzia le synte­
tycznym, m ieszczącym  się w  bu­
dynku oddzielnym  długości 8J 
metrów. Cały dział w raz z ko-

Niewinnie oskarżeni o bicie Sluma
U trw s la  5 ię  p o g ła s k a  o p r c w tk a c ji le w ic y

P A R Y Ż . 25. 2. K on fron tacje  
pom iędzy świadkam i napadu na 
B lum a: policjantam i i szoferem
taksówki, a oskarżonym i A ragon , 
Andurand i Courtois, n ie dopro­
w adziły  do stw ierdzenia, że byli 
oni sprawcam i napadu.

Courtois wznosił tylko okrzyki 
i napluł na samochód, w iozący 
Blurna, w edług zeznań niektórych

świadków.
Adwokat oskarżonych zażądał 

prow izorycznego uw oln ien ia A ra ­
gona, który n ie  figu ru ie  na filn io- 
wera zd jęciu  napadu, ani też nie 
został przez nikogo rozpoznany.

Tak i wynik śledztwa powoduje 
dalsze rozszerzanie się pogłoski, 
że napad był prowokacją „F ron tu  
Ludow ego"..

Katastrofalna odwilż w Ameryce
Lud zie  g ina  w  la w in a c h  śnieżnych I po w o d ziach

N O W Y  JO RK, 25. 2. (P A T . ) .  
W  w ielu  m iejscowościach zapa 
nowała gw ałtow na odw ilż, któ­
re j następstwem były liczne la ­
w iny śnieżne " i jłowodzie. W  ko­
palni złota w  Ouray (C o lorado ) 
ofiaram i law iny śnieżnej padło 
9-ciu zabitych i 10-ciu rannych. 
Około 10-tu osób wydobyło się 
spod zw ałów  śniegu dopiero po 
kilku godzinach.

W  R a lifo rn ji w  okolicach Stoc 
kton i  Oakdale nastąpił gv  ałtow- 
ny w ylew  rzeki Sacramento 
wskutek którego tys iące ludzi 
musiało opuścić swe domy. K il­
ka osób utonęło. W  Pensylwanji 
fa rm erzy zagrożen i przez po­
wódź porzucają swe osady. Nań 
stanami Texas, Colorado, Kansas 
i Oklohama przechodzą burzt 
piaskowe.

H E LS IN G PO R S , 25. 2. ( P A T ) .  
U trzym ujące się zgorą  od raie- 

zało, że s t a n o w i s k o  A n g lji w  spra ] siąca silne m rozy utrudniają

Lody zamknęły
port HelsEra f̂or s

najpotężn iejsze łama-

w i« abisyńskiej ni e bj lc rzeczy- * 
w iśc ie  (chociaż powszechnie tak 
przyposzcaar.o) podyktowane jPj 
w lasnem i interesami- Ale że ro lę 
główną odegrała  tu chęć zw iąza­
nia te j spra%vy 7. pacyfikacją  sto- 
sunków w- Europie W  jć&° św ie­
tle  niezbyt, co prawda, zrozumia- 
ie w yglada lin ja  p Hoare a, kt< - 
ry na pr/od całą energję  w ysili,, 
aby z  le j  spraw y uczynić zasad­
niczą kw estję ligow ą, a potem 
wraz z p Lata łem  starał się 'do- 
kalizować burzę poza plecami 
1-igi —  a le tem j  .sn ie j za to ry 
suje się na tem tle  zasadniczy 
zw rot A n g lj i  ku czynnemu zain­
teresowaniu się sprawam i Euro­
py. Cci tej polityki jest wyraźny 
1 konsekw eniny, vi ahaniom nato­
miast u legał wybór środków, ma­
jących  do n iego prowadzić.

Błędem p. Itoa re ‘a było, że w 
tym wy borze k ierował się decy­
zjam i zbyt pochopneim, nir doce­
niając olbrzym ich trudności, ja ­
kie pociąga za sobą skompliko­
wana sytuacja Europy. P. Eden, 
nauczony doświadczeniem, zam e- 
rza postępować ostrożn iej i uni­
kać przedwczesnego angażowa­

nia się.

P. Łukasiew itz
w ra c a  ao M o skw y

Po dłuższym pobycie w  Polsce 
powraca w  najbliższym  czasie do 
Moskwy ambasador Polski przy 
rządne sowieckim , u. Lukasie 
w ic i

ogrom nie żeg lugę w  zatoce F ‘ ri- 
skiej. Pow łoka lodowa staje się 
tak gruba, że nie mogą je j  prze­

bić nawet 
cze lodow.

W obec tego w ładze portowe po­
stanow iły od dnia dzisie jszego 
zamknąć żeg lugę w porcie hel- 
singforsk im .

Nowe wypadki sabotażu
Komuniści rujnuj3)

flo tę  W ie lk ie j B ry ta n ji
L o n d y n ,  25. 2. —  Nowy wy- 

podek sabotażu w ykryty  został w 
tych dniach na kontrtorpedow- 
cu „V e lo x ", znajdującym  się 
obecnie w  arsenale w  Chatham 

Śledztwo prowadzone eni-r 
g iczn ie od chw ili w ykrycia  
p ierwszych aktów sabotażu na 
pokładzie łodz, podwodnej „O be­
ron oraz pancernika „R oya l

O ak" u jawniło, że szkody w yrzą­
dzone na pokładzie tych dwóch 
okrętów  w  grudniu ub. roku 
oraz na pokładzie krażou nika 
„Cum berland" w  styczniu r. b. 
były dziełem  komunistów, działa­
jących w-edle ściśle określonego 
i starannie przygotowanego p la­
nu.

szłowną aparatura i maszynami 
spłonął doszczętnie. W  budynku 
m ieściły się rów n ież d zia ły  phos- 
phitu 1 arsenooenzolu, k tort rów ­
nież poniosły poważne straty. 
M ieszcząca się w  tym  budynku t. 
zw. „sala pa lna", w której m iesz­
czą się bogato urządzone labora- 
torja , ocalała dzięki temu, iż  jes t 
całkow icie opancerzona i w  ten 
sposóo zabezpieczona przed poża­
rem.

Przeprow adzone wstępne do­
chodzenie ustaliło, iż  pożar pow ­
stał w dzia le syntetycznym wsku­
tek sam ozapalenia się butli y  ete­
rem, w której znajdu jący się eter 
przedstaw iał w agę 30 kg. P ie rw ­
sza zauważyła pożar robotnice 
fabryczna, W ładysława Stępniak, 
która w szczęła alarm . Straż ogm o 
w a akcję ratunkową ukończyła o 
godzin ie 15 min. 15.

Straty, spowodowane pożarem, 
są o lbrzym ie i s ięga ją  sumy oko­
ło 2 m iljona złotych. W  akcji ra­
tow n iczej o fia rn y  udział b ra li ro ­
botnice 1 robotn icy fabryczn i P i  a 
cę straży utrudniał nadzwyczaj 
brk wody, po k tórą  trzeba było 
jeźd zić  do studni, położonej w  
odległości półtora  kilom etra. 
Szczęśliwym  zbiegiem  okoliczno­
ści woda w  studni została całko­
w icie wyczerpana z tą chwilą, 
gdy pożar był ju ż  ugaszony.

Kom endant straży ogn iow ej, 
przew idu jąc m ożliwość y^czerpa - 
nia się wody, w ezw ał zawczasu 
beczkowozy z W arszaw y.

Dzięki n iezw ykle o fia rn e j akcji 
ratow n iczej robotników,, straży 
fab rycznej i straży w arszaw skiej, 
zdołano zapobiec dalszemu roz­
szerzaniu się pożaru, którego pa­
stwą m ogły paść w szystk ie .zabu ­
dowania fabryczne, przedstaw ia­
jące wmrtość wuelu m iljonów  zło­
tych. N iebezp ieczeństw o pożaru 
było tem groźnipjsze, że w posz­
czególnych  działach i magazynach 
fabrycznych  zna jdow ały  się w ięk­
sze ilości łatwopalnych m aterja- 
łow, jak  eter i spirytus.

jąc  w  wygłoszeń- następnie prze 
m ówieniu przcciw-Ko inkiwmino- 
wanym  mu zarzutom  prowokacji 
do zabójstw a oraz przeciwko 
groźb ie rozw iązan ia  organ izacji, 
której je s t  prezesem.

Skolei przewodniczący „F ron tu  
N arodow ego" dep. T a itt in ge r  pro 
testow ał przeciwko rozw iązaniu 
. ig  partjotycznych  i „A c tion  Fran 
ca ise" 1 podkreślił, że dla uniknie 
cia rozw iązan ia  innych organiza- 
cyj, jak  „Oeunesses Pa trio tes", 
„S oóa lida rite  F ranca ise", Croix 
de fe u "  itp. konieeznem jes t utwo 
rżenie wspólnego jednolitego 
frontu  narodowego.

W E Y G A N D  S IĘ  N IE  W Y P O  
W IE D Z IA Ł

Gen. W eygand po powrocie z za 
gran icy  dow iedział się, że w  cza­
sie je go  nieobecności po jaw iła  
się w  prasie pogłoska, że z punk 
tu W idzenia w joskowego, generał 
w j pow iadał się przychyln ie o pro 
jektowanym  pakcie francusko-so- 
w ieckim . Gen. W eygand s tw ier­
dza, że n ikt n ie zasięgał jego  opi 
n ji w  te j sprawie.

GRO ŹBA D L A  R U M U N JI
B U K A R E S Z T , 25.2. W czora j na 

posiedzeniu iabv deputowanych 
Jorzj Bratianu zw róc ił się do 
min Titu lescu z zapytaniem, czj 
zdaje sobie sprawę z  niebezpie­
czeństwa, ktorem  grozi Rumunji 
pakt francusko - sowiecki, skoro 
dotychczas gran ica rumuńsko - so 
wiecka nie je s t  przez ZSRR uzna 
na i naw^et w  umowie o wznów ie 
niu kom unigacji Kolejowej om inię 
to w ym ien ien ia te j gran icy. Min. 
T itu lescu nie był obecny na po­
siedzeniu i wofiec tego pytanie zo 
stało bez odpowiedzi.

N IE Ż Y C Z L IW A  O P IN J A  
J A P O Ń S K A  

TO K JO , 25.2. ( P A T ) .  Daieilń il 
„A sah i - Szim bun" donosi, że w  
japońskiem  m in isterstw ie spraw  
zagranicznych panuje opin ja, iż  
ewen+ualna ra ty fik ac ja  francu ­
sko ■ sow ieckiego paktu w za jem ­
nej pomocy przyczyn i się do dal­
szego zaostrzen ia sytuacji na Ds 
lekim W schodzie, która wskuteł 
agresywnego stanowiska Sowie 
tów  i tak pozostaw ia w ie le  do ży­
czenia.

Zamiast zlikwidowanego PS
Nowa partja prorządowa

O brona n o w e] ko n s ty tu c ji —  kan o n em  
p r z y s iłe g o  s tro n n ic tw a

Jak się dow iadujem y, is tn ie­
jące  od dłuższego czasu pro jek­
ty u tworzen ia nowej organ izac ji 
spoieczno - po litycznej, któraby 
pod jęła  działalność po rozw iąza­
nym B B W R  m ają byc w  najb liż­
szym czasie zrealizowane.

Pow stan ie nowej organ izacji 
prorządowej zapow ie b. prem jer

W a lery  Sławek w  artykule, któ­
ry  w  najbliższych dniach og ło ­
szony będzie na łamach prasy.

Jak słychać, nowe urgupowa- 
nie prorządow e oparte będzie m 
in. na bezwzględnem  uznaniu 
obownązującej mocy nowej kon­
stytucji.

Znamienne uchwały
Kupiectwa śE^skiego

W  dniu 23 b. m. odbył się zjazd 
delegatów Związku Stowarzyszeń 
Kupieckich W o j. Śląskiego. W śród 
w ygłoszonych kilku ' re fera tów  
zw rócił duże za in teresow anie re ­
fe ra t  na tem at: „Sam oobrona go- 
spodan-za poisk iego kupiectwa". 
Po  bardzo żyw ej dyskusji pow zię­
to szereg  ważnych uchwał U- 
chwały te brzm ią nast.:

„K up iec - Po lak  w im en pokry- 
w ać zasadniczo sw oje zapotrzebo­
wanie w e fabrykach i hurtow ­
niach polsko - chrześcijańskich  i

jedyn ie  w  ich braku może czynii 
zakupy w  innych przedsiębior­
stwach, przestrzega jąc  jednak za­
w sze ogo lnej zasady Dopierania 
kra jow ej w ytw órczośc i; Kupiec- 
Po lak  powinien zatrudniać u sie­
bie personel polski oraz korzystać 
wyłącznie z  usiug p i zedstaw icie- 
la Polaka - chrześcijan ina ; ku­
piec - Po lak  w in ien  sprowadzać 
tov.arv oraz uskuteczniać tranr- 
porty przez polskie f irm y  spędy 
c t jn e  oraz korzystać jedyn ie  z u- 
s ług polskiego rzem ieśln ika".

W ubronie polskiego rzemiosła
O brady po lsk ich  cechów  w  L u b lin ie

L U B L IN , 25. 2 
b. m. obradowali

—  W  dniu 23 
przedstaw iciele

Komisja znalazła wady
w kole ’ce na Kasprowy W itrcn

O tw an  ie ko lejk i na Kasprow y 
nie nastąpiło wT dn. 23 b m., jak  
zapowiedziano, a to spowodu nie 
zatw ierdzen ia  dokonanych robót 
przez kom isję budowlaną, która 
uznała pewne w ad liw ości w bu­
dow ie s tacji środkowej na My- 
ślen ieckiej Turn i. W yłon iła  się

konieczność przeróbek niektórych 
części betonowych.

Przełożone na dzień 25 b. m. 
uruchomienie ko lejk i będzie 
istotn ie tylko próbnem urucho­
m ieni im wagonu z dolnej stacji 
do środkowej Uroczystość fo r ­
malna odwleka się do marca.

Karnawał skończony
Nie byt gorszy niż w roku zeszłym
W czora j tradycyjnym  śledziem 

zakończył się tegoroczny karna­
wał i weszliśmy w  okres W ie lk ie ­
go Postu W brew  powszechnym 
narzekaii;om, ub iegły  sezon kar­
nawałowy nie był w ca le  gorszy, 
niż w roku zeszłym „B a low a­
no" może nav et wuęcej, niż rok te 
mu, choć bawiono się naogół o- 
szezędnic. Na „sza leństw a" karną 
wałowe pozwuila sobie coraz 
m niej o só d .

N a niektórych balach podziw ia 
no n iezwykle strojne i wykw intne 

, ' oalety. U rząd zo jo  też sporo bar­
ie, zo wystawnych zabaw w domach

prywatnych, o których w ie le  mó­
w iło się później na mieście.

Zjazd dyplomatów
w  B ru kse li

W  kołach dyplom atycznych tnó 
wią, iż  w  czasie pobytu min Bec­
ka w  Brukseli obecni będą w  sto­
licy  B e lg ji liczn i dyplomaci bel­
g ijscy .

Do Brukseli przybędzie w tym 
czasie b. poseł w  W arszaw ie, a 
obeerie  w  B erlin ie  d ‘Avignon  
oraz nowom ianowany poseł w 
W arszaw ie, Paternoite.

Pogoda bez zmian
Naogdł chmurno

W czora j popołudniu w  Polsce 
pogoda kształtowała się po(d wply 
wem rozleg łe j, lecz p łytk ie j de­
p res ji barom ecrycznej, która 
za lega  państwa śródziem nom or­
skie wskutek czego w  caiym kra­
ju  było przeważnie pochmurno 
z drobnemi gdzien iegdzie opada­
mi. Tem peratura o godz. 14-ej 
w ynosiła : 4  st. ciepła w  Cieszyr- 
nie i Katow icach, 3 w  Krakow ie, 
2 w  Łodzi i Zakopanem, 1 w P o ­
znaniu i Tarnopolu , 0 w  W a r­
szaw ie i Lw ow ie, 1 s t  mrozu w 
Gdyni i Pińsku, 2 w  Pohulance.

Dziś — naogół chmurno i m g li­
sto z przejaśn ien iam i g łów n ie na 
wschodzie. M ie jscam i drobne

opad\. Tem peratura bez w.ęk- 
szych zmian. 1 m iarkowane w ia ­
try wschodnie.

H E L , 25. 2. ( P a T . ) .  —  W ia tr 
wschodni, k tóry  przyn iósł z so­
bą m io zy  zm ienił kierunek na 
południowo - wschodni, nastąpi­
ło w ięc  nagłe ocieplenie. O dw il­
ży narazie na wybrzeżu niema, 
spodziewać się należy w iększych 
opadów  śnieżnych, na co wska­
zu je obecnie trw ający opad na 
morzu polskiem.

Jesf on narazie m inimalny, 
ale z dalszą zm ianą w iatru , jąk 
tw ierdzą  rybacy helscy, nastąpi 
zam ieć śnieżna.

cechów polskich m. Lublina, 
którzy pod jęli uchwały, dotyczą­
ce obrony polskiego rzem iosła, 
w związKu z nie.słycnanem w zro ­
stem rzem iosła żydowskiego, kto 
re korzystało z w szelk ich  ułat 
w ,en przy  nabywaniu kart i u- 
prawnień rzem ieśniczych. Ten 
stan rzeczy prowadzi dc cofan ia 
się polskiego stanu posiadani* 
wr licznych zawodach.

Obecnie postu laty Izby  Rac 
mmsniczej w  Lub lin ie m a ją  
znieść ostatn ie zapory i o tw o­
rzyć całkow icie drzw i zalewów , 
partactw a żydowskiego. W  dal 
szych uchwałach zebrani zapro­
testow ali przeciwko m ianowaniu 
przewodniczącym i kom isyj m i­
strzowskich 1 kw alifikacy jnych  
ludzi niedyplomowanych j nie- 
w ładających  nawet poprawnie 
językiem  polskim.

Pracownicy
na n arad zie  gosp odarcze j

Zapadła decyzja, iż  na o rgan i­
zowaną przez rząd naradę gospo- 
gorczą zaproszeni będą rów n ież 
przedstaw icie le zw iązków  i or- 
gam zacyj pracowniczych . Repre­
zentanci św iata  pracy będą m ogli 
w  dyskusji poruszyć pcstu iatv 
pracow nicze w odniesieniu do 
planu inwestycyjnego.


